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STANISŁAW TRAWKA
RoźIe

CIAŁO OBCE UN{IEJSCOWIONE W ROGU
MACICY KROWY WSKAZANIEM DO

OTWARCIA JAMY BRZUSZNEJ
Zgłoszono przypadek złamania szklanej pipety

przed 12 godzinami w czasie unasieniania krowy. Zła-
many o,dcinek tkwił p,oczątkołvo w szyjce rrnacicznej
i na skutek manipulacji wykonywanych przez inse-
rninatora pipeta przesunęła się do wnętrza macicy.
Badaniem klinicznym stwierdzono niepokój zwie-
rzęcia, wzmorzone parcia połączone z częstym ,odda-
waniem moczu. Ustalono, że pipeta tkwi w prawym
końcowym odcinku rogu macicy. Biorąc pod uwagę
niemożność wydostania jej w początkowym okresie
ze względu na wysoką wartość hodowlaną zwierzę-
cia postanov.ziono otworzyć jamę brzuszną, Zwierzę
operowano w pozycji stojącej w znieczuleniu nad-
oponowym niskim 20lo roztworem polokainy i nasię-
kowym miejsca operacji, Cięcie wykonano w prawej
słabiźnie długości 20 cm. Po otwarciu jamy brzusznej
PraWą ręką wpro1,1yadzano do jamy brzusznej i po
ustaleniu miejsca utkwienia pipety na.cięto macicę
W kOń,cowy,m jej odcinku prawego rogu na długości
2 cm z łatwością usuwając odłamany odcinek pipety,
Miejsce nacięcia zamknięto węzełkowymi szwami
przerywanymi. Jamę brzuszną zeszyto następujący-
mi szwami: otrzewną-szwem ciągłym węzełkowym;
mięśnie - szwem węzełkowym po jedyńczym; skórę
szwem m,ateracowym. Rana zagoiła się doraźnie.

Krowa po przebytej operacji o,dzyskała pełną war-
tość hodow[aną i użytkową.

Adres autora: lek. wet. stanisław Traw-ka, KożIe, ul. Pia-
stowska 77, woj. opole.

ZDZISŁAW MACIEJASZEK
TuchoLa

PRZYPADEK OPERACYJNEGO
WYLECZENIA NTIEDROZNOŚCI

OKRĘZNICY DIJŻEJ, Z WTÓRNYM
PĘKNIĘCIEM ODBYTNICY

Koń wałach, kasztarr, lat B, wagi ok. 450 kg (poz.
ks, klin. 171167) zachorował dnia 29.XI.1967 r. wie-
czorem. Objawy: niepokój, grzeibarnie kończynami,
brak apetytu, kał oddawany w małej ilości, a po
kilkunas,tu go,dzinach stwierdzono brak def ekacji.

Badarrie,m w dn,iu 30,XI.1967 r. stwierdzono: temp,
38,60, tętno 52, oddechy 18, oraz zatkanie górnego po-
kładu okręźnicy dużej lewej na znacznej przestrzeni.
Ptzez |rzy dni lsttosorwano le,czenie zachowawcze. W
dniu 3.XII.196? r. stan zdrowia konia pogorszył się
(temp. 38,30, tętno 72, o,ddech 72, głowa pochylona,
drżenie mięśni, odbyt i pięty powalane krwią). Ba-
daniem przez ro,dbyt stwierdzono pęknięcie dolne j
części ,odbytnicy, długości 15 cm, w miejscu przej-
ścia ,okrężnicy małej w o,dbytnicę.

Postanowiono wykonać zabieg operacyjny, wycho-
dząc ,z założenia, że zaistrriało dwojakiego rodzaju
,"vskazanie do szy,bkiej irrterwencji chirurgicznej.
Pierwo,tne, którym było zatkanie górnego pokładu
okrężnicy lewej i wtórne - pęknięcie prostnicy. Po
przygotowaniu pola operacyjnego w okolicy bio-
drowej lewej, wykonano z.rrieczulenie ogól,rre wodz,ia-
nem chloralu i miejscowe 20h toztworem polokainy.
Jamę brzuszną otwarto z cięcia w lewylm ptzylędź-
wio.,vym dole, w połołvie wysokośc,i lmiędzy guzem
biodrowym, a s awem kolanowym, równolegle do
linii przeprowadzonej od guza biodrowego do sie-

dzeniowego. Zbitej części czopu nie udało się roz-
prowadzić wewnątrz okrężnicy, dlartego niedrożrną
część lewego górnego pokładu, wyjęto z jamy btzusz-
nej. Otrzewna trzewna, w ,miejscu niedrożnym, była
bardzo przekrwiona, a jelito w nieznacznym stopn,itr
p,okryte kałem i strzępami włóknika. Cięcie ściany
jelita wykonaino równolegle do jego osi długiej
powyże j miejsca niedrrożnego. Treść jelita usu-
nięto, a ścianę zamknięto szwami jelitowymi. Na-
stępnie wydobyto część dolną pokładu okrężnicy le-
wej, również niedrożną i operacyjnie opróżrriono.
Kolejnym etapem opsacji było zszycie pękniętej
odrbyt,nicy. Asys,tujący wprowadził rękę do jamy
brzus,znej i przesunął pęknię,tą odbytnicę w kierunku
,odbytu. Wów.czas można było uchwycić ręką, wpro-
wadzoną do p,rostnicy, brzegi rany, kciukiem i pal-
pem środk,owyrn podciągając część prorstnicy w kie-
runku odbytu. \Ta ,zbliżony ,odcinek rozdartej pros-
tnicy założomo pierwsze dwa szwy węzełkowe, rriecó
poniżej miej,sca pęknięcia pozostawiając długie końce
jedwabiu. Teraz wprowadzono rozwieracz Polańskie-
go. Asysttujący jedną ręką ustalał tonxlieracz, a dru-
gą po,ciągał końce jedwabiu założonych szwów, na tyle
by możma było za\ożyć następne szwy węzełkowe,
przeibija'jące błonę śluzową, mięśniową i ,surowiczą.
w ten sposób zszyto pęknietą odbytnicę. operacja
została zakończona zamknięciem powłok b,rzusznych.
Po oper,acji podano zgłębnikielm 30 ml 320^ Toz-
twor,u wodrnego formaldehydu w 750 m] rł,ody. Osłonę
antybiotykową s,tosowano przez 7 dni. 'ffodrry roz-
twór fonmaldehydu podawano ptzez 3 dni Pierwsza
defekacja nastąpiła w no,cy po orperacji. Po 36 go-
dzinach po operacji, koń otrzymał poidło w postaci
wy,waru nasion ;Inu i 0,5 kg dobrego siarra. Ilość po-
rlawanego s,iarra zwiekszano w na,sttęprrvch dniach.
Rana powłok rbrzu,sznvch zagoiła sie doraźnie. a szwy
prostrrricy były na całej długo,ści pokrvte ziarniną i
szcze']nie zarnvkały rane. Koń p,ozostawał pod o,b,ser-
wacją przez 21 dni. Leczenie roperacyjne tego przy-
padku zakończyło się pomyślnie.

Adres autora: lek. wet. Zdzisłaui Maciejaszek, Tuchola,
ul. chojnicka 65.

JAN SZYMCZAK
Bonieulo

KAMIEŃ PĘCHERZA MOCZOWEGO
U KLACZY

W dniu 7 maja 1968 r. rolnik M. F. doprowadził do
PZLZ Boniewo klacz siwą, 10 lat, zapisaną do ksiąg
koni z,arod,owych,

W wywiadzie podał, że od około ? ,mi&ięcy obser-
wuje u klaczy częste napinanie się do oddawania mo-
czu. Mo,cz oddawany jest małymi porcjami. Chód u
klaczy jest sztywny. Po krótkim biegu konia mocz
stale wypływa i zawiera domieszkę krwi. Objawy z
biegiem czasu nasilają się. Apetyt i pragnienie za-
chowane. Objawów morzyskowych nie zauważył.Klacz
każdego roku rodzi źrebaka i obecnie od miesiąca
jest pokryta. W grudniu 1967 r. klacz była leczona
w tym kierunku (stosowano zastrzyki i płukanie
pochwy). Leczenie nie dało poprawy. Do ponownego
leczenia skłoniły właściciela nasilone objawy ze stro-
ny narządu moczowego oraz zauwaŻenie chudnięcia
mimo intensywnego odżvwiania klaczy.

Badanie klinicz,ne wykazało: ciepłota wewnętrzna
37,Bo C., tętno 40/min., oddechy 72/min. Spojówki na-
strzykane i wyraźnie zaczerwieniorre, Zachowanie r.,l

spoczynku spokojnie. Chód ostrożny i sztywny. Bada-
nie per uaginam: błona śluzowa poch:tvy zaczerwie-
niona, a cewki moczowej rozpulchniona. Sama cew-
ka moczowa rozszerzona (swobodnie wchodzą dwa
palce). W pęcherzu moczowym wyczuwalny twór ka-
mieniowato twardy, okrągły, szorstki i ruchomy,
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wielklości k,urzego jaja. W czasie bad,arria klacz się
niepokoi i nap,inając się wydala małe ilości moczu
z do,mies,zką krwi.

Rozpoznanie: Kamień moczowy w pęcherzu moczo-
Wym,

Postępowanie: postanowiono usunąć karnień w ca-
łości przez cewkę rnoczoryvą. Po wprrowadzeniu do
cewki moczowej i pęcherza moczowego maści oxy-
terracynowej palcami rozmasowano rozpulchnioną
i tozszerzoną cewkę rnoczową. Następnie uciskając
silrrie rr,a kamień 1p,oprze]z ściarry pochwy i pęcherza
moczowego wydobyto go w całości. Był to twór
owalno płaski, lity z wierzchniej strorry, a chropo-
waty z licznymi naroślarni ze strony dolnej, pokryty
strzępkarmi włóknńka. Po obmyciu kamienia stwier-
dzono, że powierzchnia jego jest nierówna, matowa

szorstka, koloru żółto-szarego. Wymiary: średnica
6,6-6,9 cm, grubość 4,1 cm, Waga 182 g.

Po wydobyciu kamienia i przepłukaniu pęcherza
moczowego roztworem nadmanganianu potasowego
wprowadzono do pęcherza Vetacyclinum in bac. 1

opakowanie.
Kontrolne badanie p dniu 8,V.l968 r. wykazało,

że samop,oczucie kla,czy jest d,oibre, chód stał się swo-
bodny, mocz nie zawierał już domieszki krwi, cewka
moczowa uległa znacznemu zwężeniu. Ponownie
wprowadzono do pęcherza moczowego Vetacyclinum
in bac.

Z okres,o,weg@ wywiadu wyrr,ika, że wszelkie objawy
chor,ohowe ustąpiły,

AdIes autoIa: lek. wet. Jan szymczak, Boniewo po,w.
Włocławek.

wzrosła bardzo konsumpcja mięsa drobiowego,
które podstawo-
wym Przemiany
te są owych me-
tod c o przedsię-
biorstwa grupujące olbrzymie ilości ptactwa i wy-
kazujące się najwyższym w produkcji zwierzęcej
wskaźnikiem

Przy tego u produkcyjnym
zwierŹąt slaj totnymi problemy
zdrowii. Stąd patologią i tera-
pią schorzeń ostatnich latach

Wpro,"vadzenie,
lłetoay badania, zwal,czania i leczenia,
Choroby zakaźne,
Choroby inwazyjne,
Zabut zenia o dżywiania,
Nowotlvory,

Doskonały,
szcze9ólnie
się na walor
pewno będzi
kresie. prot. d,r E, prost

Wydział Weterynaryjny Uniwersytetu im. K, Marksa
w Lipsku, Bibliografia publikacji Wvilzial!, Wetery-
rrarii za czas od 1.I.1955 alo 3I.XII.1965 (Veterin?lr-
medizinische Fakultiit der karl Marx universitót
Leipzig. Bibliographie der Veróffentlichungen aus der
Vet. Metl. Fak. vom 1 Januar 1955 bis 31. Dezember
1965) Karl Marx-Universitńt Leipzig 1967. Wydano
małą bibliografią, stron 257.

Dz,i,ała],ność naukowa w każdej uczelni ]stanowi
obok dydaktycznej,podstawowe zadanie pracowników
nauk,cJ,wvch. Bibliografia lJr]ac naukowyeh posiada nie
tylk,o zrraczenie ]egitymac ji aktl,wności zespołtt aIs
rlłatwia analiz-ę dzialalności dotychcza§owej i plano-

REcENz)E l BIBLIoGRAFlA
WILLIAM M STOKOE: A Guide to Comparative Ve-
terinary Anatomy (Przewodnik do nauki weteryna-
ryjnej anatomii porównawczej). Bailliere, Tindall and
Cassell, London 1967. l62 strony.

Ograniczerrie godzin prosektoryjnych w nowym
programie s,tudiów weterynaryjrrych w Polsce zrn\|sza
personel dydaktyczny Katedr Anatomii Zwietząt do
wietrkiej kondensacji nauczaneg,o materiału i -wielo-
kro,tnie bar,dziej do ,,uczenia" studentó,w niż wskazy-
wanie im zasadniczych kierunków dia ich własnych
obserwacji i ,dociekań. Swego rodzaju pocieszeniem
dla polskich arratomów weterynaryjnych imoże byc
okoliczn,ość, że podobne tendencje ,,ucisku" przed,mio-
tów morf ologicznych zarys,owują ,się w progra,mie
studiów weterynaryjnych również w inn5,ch krajach.
Zwraca na to uwagę W. M. Stokoe w przedmowie
publikacji, której recenzje ptzytaczarn.

Autor przelw,odn,ika - Lecturer Katedry Anato,mii
Szkoły Weteryrraryjnej w Edinrburgu w Wielkiej Bry-
tanii-ptzeznacza swą pracę dla studentów wydzia-
łów weteryna,ryjnych jako pomoc w zajęciach pro-
sektoryjnych, jako swego rodzaju compendium wia-
domości uzyskanych z wykładów, wreszcie jako źród-
ło danych pozwalaiących na powtórkę całości mate-
riału, przy jak pisze ,,.,.możliwie najmniejszei stracie
czasu i wysiłku".

Książeczka podzielona jest na rozdziały na ogół
zgodne z układami, chociaż z układu powłokowego
uwzględniono np. jedynie kopyto, a z natządów zmy-
słów - oko. Osobny rozdzlał obejmuje dane doty-
czące anatomii ptaków. Charakterystyka poszczegól-
nych układów i narządów ujęta jest w stylu dosłow-
nie telegra{icznym. Autol sygnalizu je jedynie pro-
blemy, potem wprowadza jak gdyby ,,index" zagad-
nień zawartych w problemie pozostawiając czytelni-
kowi szersze pomanie ich z innych źródeł. Użyta no-
menklatura jest angielska ale ze względu na łaciński
źródłosłów terminów, korzystanie z przewodnika
przez czytelnika polskiego nie pow,inno nastręczać
trudności nawet przy słabej znajomości angielskie-
go. Wydawnictwo to może więc byó przydatne za-
r,ówno dla pracowników Katedr Anatomii jaki i stu-
dentów. doc. dr K. Śu:ieżgńskź

§pezielle Pathotogie und Therapie der Gefliigelkrank-
heiten (Szczegółowa patologia i terapia chorób dro-
biu), wydana przez prof. dr E. GRATZLA i prof. dr
H, KÓHLERA przy rvspółpracy dr H. Burtschera, cir
W. Griinberga, dr L. Hromatka, prof. dr -W. Ja]<scha
i prof , dr H. Supperera, redakcja prof. dr W. JAKSCH
i prof. dr H. KoHLER, Ferdinand Enke Verlag,
Stuttgart, 1968, stron XII + 1125, ryc. 267, tabel 62,
cena 225,00 DM, w oprawie płóciennej 235,00 DM.

W okresie porvojennym z.aznaczył się nadzwyczaj
intensywny rozwó j hodow]i dlobiu. Rólvnocześnie
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